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Dzisiejszy numer „ H u r j e r a  L w o w s k i e g o "  zawiera:
Przeciw dyktatorskim pretensjom. 
Rząd ocalał dziś -  upadnie jutro. 
Rząd uzyskał 17 głosów większości. 
Chjena składa lewicy ofertę. 
Rosyjskie wzory obowiązują.

Nie pozwolimy !
Przeciw dyktatorskim pretensjom.

W ars tw a , 16 października.

Z  toagiczaiego Wybuchu prochowni na Cyta
deli rząd, nie czekając na wyniki śledztwa, zrobił 
zamach, zbrodnię, jspisek. Czy tak jest istotnie — 
nikt wiedzieć W '.ej chwili me może. Rząd prze- 
cież wątlał odezwę stwierdzając, że tak jest bez 
warunkowo. , ^

Czy irtinenie (takiego spisku1 i .masowe areszty 
wzmocnią naszą powagę! Przyspieszą realizację po
życzki? Zrobią wrażenie dodatire zagranicą? — 
Przedstawią tam pas jako naród, konsolidujący 
się wewnętrznie? O  tern, wszystkiem śmiemy wąt
pić.

A  przecież w  tern postępowaniu rządu p. W i
tosa widać pewną metodę. Boć nie tak cUwno, 
kiedy rozgoryczenie podyktm  ało urzędnikom sio 
wo „strajk", choć nikt w  realizację jego nie wie
rzył, choć był to raczej krzyk rozpaczy niż 
hasło —  rząd uważał za stosowne wydać również 
patetyczną odezwę. Stwierdzić, że „w ie  kto agi
tuje za strajkiem", rozpocząć represje. Rząd pró
by strajku1 urzędniczego powitałby z  całą ra
dością, bo zdławienie go — to sukces — jedyny 
lak dłotąd A gdy strajku1 pie było — jako wielkie 
zwycięstwo ogłbsił p. Kiepnik wydalenie czterech 
iiczciwych1, sumiennych, urzędników. Drugim suk
cesem jest OWO: „n ie boimy s ię !"  jako odpowiedź 
na detonację prochów w  Cytadeli.

N ie w tajemniczouemu trudno byłoby zgadnąć 
cel szukama tego rodzaju sukcesów. Ale na szczę
ście cel ten odsłonięty został przez „Uazetę W ar
szawską". Oto organ ten rządu, domaga się dlań 
w  artykule ;wstępnymi z dnia 15 brn. pełnomocnictw 
nadzwyczajnych.

Ijjufż i ifpoprzedni artykuł pt. „D ość dyskusji"! 
wskazywał, dokąd zmierzają rządzące dzisiaj stron
nictwa. Dziś postawiono sprawę więcej niż w y
raźnie. Trzeba działać szybko i sprawnie.

„Gazeta Warszawska" uczenie powołuje się 
na Niemcy. Jest w  tym przykładne peWne tra- 
g iM te  wyznani®. (W ięp zatem istafi do  łctójrego

(O d  naszego korespondenta).

’ dbprowladzoPo nas jest ao katastrofy niemieckiej 
źbliżJony. I jtu' przyznajemy organowi endecji słu
szność. Tak jest. Idziemy ku katastrofie z błyska
wiczną szybkością. Powody są inne ni z w  Niem
czech, bardzo inne.

N ie walka zewnętrzna, ale karygodna lekko
myślność i ibezgraniczim dyletantyzm doprowadził 
nas do stanu dzisiejszego. Rząd nie chciał ob
ciążyć kosztami utwierdzania państwa k’a> posia
dających. Rząd p ie.m ia ł odwagi całe brzemię zwa
lić otwarcie na iclaS3r pracujące. Rząd nie zrobił 
nic, by zapewnić Wewnętrzne dochody skarbowi 
i łatał sytuację „podatkiem inflacyjnym" w  na 
dziei, że Opadnie mu z nieba pożyczka zagra- 
nicznla i |ako „deus ex machina" ulecz™ wszelkie 
bole, uświęci nieumiejętność rządania. A  gdy po
życzka zagraniczna odsuwa się i rząd1 —  tantal 
próżno po nią ręce 'wyciąga —  znów inflancja na 
pomon przychodzi, rosnąc z tak zawrotną szyb
kością, jakiej ipojęda nie miały czasy ubiegłe. 
Katastrofa nasza zbliżona jest do niemieckiej. Ale 
analogji pomiędzy tern, jak reagują na to Niemcy, 
a żądaniem, pełnomocnictw dla rządu p. W itosa 
niema, panowie z „G azety".

W  Niemczech sanację rozpoczęto od przepę
dzenia zbrodniczo lekkomyślnego rządu' p. Cuna, 
który klęski ma kraj sprowadził ! Tam spróbowano 
usunąć niedołęstwo, grzebiące w ruiny nadzieje 
f c idodd1 i Studzące widmem zwycięstw 'dla tem wię
kszego pognębienia. A my, my właśnie winowaj
com klęsk, tym, co pa każdym kroku przegrywali, 
tym, co W każdym wypadku zawiedli, ani jednego 
planu przeprowadzić nie zdołali —  tvm samym, 
których naród1 dziś na ławę oskarżonych posa
dzić pragnie, tym 'ministrom, k le  rym o trybunale 
stanu się w  pominą — tym panom mamy dawać 
pełnomocnictwa ?

N ie, Mości panowie! Nie, W ysoki rządzie! 
Nie, Wszechwładne stronnictwa rządzące! N ie  tedy 
djnoga! N ie pełnomocnictwa >Xam się należą, lecz

. ; Kj .1 . ; W

Pełnomocnictwa w  ramach konstytucji otrzy
mać może rząd o jasnymi i wyraźnym programie. 
Rząd p. W itosa zamiast programu opiera się na 
fajnym pakcie, nie ogłoszonym nigdzie, zakon
spirowanym przed społecznością polską.

Pełnomocnictwa — w ramach konstytucji tylko 
powtarzany —  może otrzymać rząd1 złożony z 
łudzi uczciwych, (rozumnych i zdolnych do pono
szenia odpowiedzialności za-Władzę — nie spółka 
ministerjalna, na podstawie handlu między partyj
nego powstała.

Pełnomocnictwa — w  ramach konstytucji je 
dynie, powtarzać będziemy zawsze — otrz) mać 
może rząd, którego polityka da nam rękojmię 
sukcesów, nie bractwo klęski, w ktorem. nie kamie
nuje się najgrzeszniejszych, bo niema w  niem 
taniego, co by by ł bez winy jes jcze gorszej. 
Przeciwko pełnomocnictwu tego rodzaju rządu po
wstaje dziś cały naród, powstaje Wszystko, co 
żywe, powstaje .wszystko, co wierzy w  Polskę, 
co pragnie jej rozwoju.

Dobrze, że „Gazeta Warszaw ska" odsłoni!a 
nam cele obecnego rządu. Rozumiemy, teraz, do 
czego potrzebne były rugi w wojsku, rozumiemy, 
dla czego tolerowano organizacje faszystowskie, ro
zumiemy. dla czego stwarzano pozory siły orze/ 
wyrzucenie czterech urzędników, przez wypowia
danie wojny urojonym,, jak dotąd zamachowcom na 
prochownię w  Cytadeli Rozumiemy!

Czas pardonu, względności skończony. Rząd 
p. W itosa trzeba obalić. Lewica idzie ławą! Zaś 
tym wszystkim, którzy spitek mają w odwodzie 
przypominamy słowa p. Thugutta. Zamachowi nie 
erganizujmy i przeciwstawimy się im z całą silą 
— ale za gardło się chwycić — nie pozwolimy!

Adam UzIemMb.



2 KtIRJER LW OW SKI z'piątku dnia 19-go’ października 1923. Nr. '247.

Rząd ocalał dziś - upadnie jutro!
17 głosów większości za votvm zaufania.

W a rs tw a ', '(teł. w f. j/Gr). Dzisiejsze posie- 
tczeme' sejmu, poprzecizir Konwent ssnioro.y, 
który zdecydował, aby na "dzisiejszym plenum 
zakończyć dyskusję nad ekspose rządowem. Zgo
dnie z  tą, uchwałą skrócono listę m ów ców  i 
przed glosowaniem; nad yotum dla rządu prze>- 
njawiati tylko posłow ie: Utta imieniem Niemców, 
Chądzyński —  N. P. R., W asińczuk imieniem 
Ukraińców, Dąbski im ieniem Jedn. Lud., Mata- 
kiew icz —  str. Tatol.-Lud. — Przem ówienia te 
poprzedziła dyskusja nad projektem ustawy o

Po tem' oświadczeniu marszałka rozpoczęła 
s ię  dyskusja tsaisza nad oświadczeniem  rządu. 
Punktem kulminacyjnym dyskusji była

mowa posła ]ana Dą&s&lrgu.
W  ln ow i'1 .swej' p. Dąbski Zadał przedew^ 

dzysUriem pytanie: jak wygląda p raw d a —  $ -  
bow iem  na terenie isejmu istnieje spór, c zy  rząd 
obecny jest istotnie rządem błędów i klęsk i w 
tym sporze rząd mla t. z  w. „w ą tp liw ą  w iększość1* 
natomiast w  społeczeństw ie sprawa ta przecT- 
slando się inaczej:

iilząld1 je i t  w  mniejszości,

opozycja  jest w; więtenosci, —  a w ięc gdzie jest 
praw da0 W ykazu jąc istotę rzeczy i stosunków 
p. _ Dąbski zrob ił przegląd wszystkich dziedzin 
działalności rządu, a w  szczególności: dzia ła l
ności rządu na terenie polityki zagranicznej, po 
lityki skarbówo-gospodarezej i polityki adm ini
stracyjnej. W  stosunku do polityki zagranicznej 
ńa bardzoi plastycznych1 przykładach"  wykazał, 
że świadomie czy nieśvs iadomie

n  polityka ta daje! jedynie k lę s k iJ l ii 

I obniża autorytet państwa. W  polityce skar
bowej rząd obecny oszczędza posiadających
kładąc cały ciężar obow iązków  na podatkowi- 
czów  pośrednich czyli na robotników, w łościan 
i inteligencję pracującą, oraz na drobnych rze 
m ieślników. Jakież jest w yjście z 'tego?... N a le
ży  nie tylko zmusić posiadających1 do płacenia 
podatków a le umieć w ziąć od nich w  tym  sto
pniu

część ich maśąfku,

aby m ogło to uratować Skarb a łtem 'samem! 
i państwo. Przechodząc do stosunków admini- 
stracyjhych wskazał poseł Dąbski ną te niemoź- 
'iw e stosunki, jakie w ytw orzy ł obecny rząd, 
stosunlfi które sp raw cy to, że żaden' oby.vaf- 
tcl nie czu je się zabezpieczonym gwarancjami 
koristytiwyjnemi. Aresztowania, represje praso
we, terror, oto jest system rządzenia obecnego 
tządu w  stosunkach Wewnętrznych.

Przechodząc następnie do ogólnej charakte
rystyki rządu p. Dąbski, zw raca  uwagę, że p.

Jak należy przypuścić zrob ił to w  celu od 
parcia zarzutów  (.które były ciężk ie i życiowo 
.niewątpliwie bezapelacyjne. To toż mowa jego 
wypadła słabo, n i*  nie odparł, nie wysuną! 
żadnych argumentów operował komunałami, po
lem izow ał z mniejszościam i a głównie z 'Żydami 
i na w szystkie zarzuty opozycji znalazł tylko 
jedną odpow iedź:

że nitmiam programu, 
ale i w y  n ie macic programu! —  Trudno nie 
przyznać, że na taką obronę zdobyć się może

zniesieniu min. poczt i telegi., oraz min. zdro- 
w,a publ ;oba te projekty ustaw odesłano do o- 
dnośnychh komisji sejmu. To wypełn iło  ranne 
posiedzenie sejmu.

Popołudniowe przedstaw ienib rozpoczęło się 
od ośw iadczenia marszałka, że zgłoszono dwa 
wnioski, a m ianow icie1*®  
wniosek posła Tbsiguła w yrażający wotum nie

ufności rządowi, 
oraz wniosek' stronnictw t zw. w iększości rzą
dowej w yrażający rządowi votum zaufania.

prez. W itos, który1 przed kilku miesiącami opu
ścił obóz demokratyczny, poszedł dziś wyrażiiic 
w cuglach polityki antydemokratycznej D ow o
dów  na to jest w ie le :

nigdy c jło p u 1 na wsi tak' żle' nic było jak za 
obecnego rządu p. W itosa,

wszak temu n ik t,n ie  zaprzeczy!... Reforma rol
na?... Można ją  było  m zeezyw istn ić na drodze 
istniejącej ustawy, ale p. W itos tego nie m ógł 
zrobić jest skrępowany paktem, zrob ił co in 
nego natomiast: „przeprow adził parcelację, ale 
nie parcelację ziem i lecz parcelację swego wła- 
BneWo klubu i mam wrażenie —  imówił dalej 
p. Dąbski — 'ż e  ta w łaśn ie (parcelacja pojilljtie 
dalej i w reszcie p. W itos zostanie, „centromi 
preerrsysłowem swego klubu". Tiajki rząd bez Wo
li, programu i z kieska w  zanadrzu musi jedną 
rzecz teraz zrobić,...

musi iść do dym isji!..

„D o  dym is ji!“  —  jak echo pow tórzyła  znaczna 
ilość izby, pokrywając oklaskami przemówienie 
posła Dąbskiego.

Inni m ówcy, jak wspominany już w yżej 
p Utta, wypowiedizieli się przeciw1 ufności k ry
tykując rząd za politykę wobec m niejszości n ie
m ieckiej.

Pos. Chądzyński (NI P. R .) poza krytyką o_- 
gólną specjalnie gorzkie w yrzuty robił rządowi 
za  jego  stosunek do zagadnień społecznych i 
gospodarczych również

•odmawiając zaufanie rządowi.

Jaki 'sam stosunek do rządu był posła W asin- 
tóżuka który krytykował charakter .polityki rzą 
du w  stosunku do ludności ukraińskiej. Prze-1 
(naw iał również p. Malak?? wiez (Katol. Lud.), 
który zaw sze st,ał w ogonie W itosa  pdiąlc i itym 
razem nie śm iał mu odm ów ić zaufania, ale za 
leżny od Jezuitów-, którzy utają sw-oie porachunki 
z obecnym  gabinetem, musiał tsie jednak (zastrzec, 
że dobrze byłoby, gdyby o, W itos zrekonstruo
w a ł gabinet.

Po tych przemówieniach przy dość podw yż
szonej temperaturze sejmu 

; \ zabrał głos prem. rządu p. W itos.

tylko blank rut, a lbow iem  nie rzeczą tych', k tó
rzy zw alcza ją  rząd j^st u jawniać swój program, 
ale obowiązkiem , nakazem dla każdego rządu 
jjest m ieć program. Pan W itos nigdy tego nie 
rozum iał jedynym  programem p. W itosa było 
podważać wszystkie rządy i dyktow ać swoją 
wolę, ale n igdy w tedy nie znosił żadnego pro
gramu, a  stało się to jasnem wtedy, kiedy o- 
ba lił rząd Sikorskiego i sam rządy objął. Jeżeli 
opozycja  niema programu może być to zarzut, 
jeżeli zaś rząd niema programu —  a \y tom w y 

padku rząd W itosa —  fest to przekroczenie, 
fR t  to występek wobec państwa w  stosunku do 
obowiązków-, jakie się na siebie b.erzę. A le 
prem. W itos na- tem nie skończył, m ów ił da
lej —  przegadał >się. W szyscy pamiętamy kiedy, 
prem. W itos przyjm ując w  prezyujum urzędni
ków- odburknął się i pow iedzia ł: „będzie  go
rze j",. wówczas suro wekował tylko jedną klasę; 
dziś. w  sejm ie po-wiedział rzecz straszniejszą; 
snrowokow-ał ca le spoczeńsrwo; bo kiedy zapy
tano się go w  trakcie ,przem ówienia: co pan 
powie o  ostatnich aresztowaniach?, wówczas 
p. W itos odpow iedział:

„Jakże Ostatnie aresztowania?... Moną jeszcze 
nastąpm in ne!"

Wypow ied-ziawszy te s łow a  wśród protestów o- 
pozycji, zeszedł on  z trybuny, sejm ow ej; w ię 
cej nie pow iedział, zakończył pogrófżką ale czy, 
to  było w ięcej w  tem  zdenerwowania i poczucia 
utraty gruntu pod isobą, czy  też b y ło  to zdanie 
wyrw ane z  pod serca, które by (nam iwytbunak 
czyło  ciągłą  działalność rządu, przekonamy się 
prawdopodobnie niebawem.

Glosowanie nad vctnm zaufania,
Rząd uzyskał 17 głosów roię&szcśei. 

30 posłów lewicy nie głosowało.
Po tem, ńiefortunnem, a że strony jakiegokol

wiek rządu niedopuszczalnem przemówieniu

M AR SZAŁE K  Z A R Z Ą D Z IŁ  G ŁO S O W A N IE

Najpierw głosowano nad wnioskiem pos. Thu- 
guta, ma który padło 189 głosów przeciw 211, 
czyli rząd otrzymał z2 głsy większości. Następn e 
marsźalek 'zarządził głosowanie nad wniosldem pra 
wicy. W  myśl rządania 'kwalifikowanej większości 
sejmu odbyło się głosowanie imienne w  którem 
rząd otrzyma! 208 głosów ; przeciw niemu padło 
191 głosów  czyli tym razem, rząd' o  rzymał 17 
głosów większości. Zaznaczyć należy, że wśród' 
stronnictw opozycyjnych abstynencja siągała muf ej 
wiece; 30 posłów'; nie chcemy w  ten sposób do
wodzić, że przy większej frekwencji opozycji rząd 
W itosa byłby się dzisiaj obalił; nie nastąpiło to 
dziś — nastąpi jtółro niewątpliwie.

CBjena składa lewicy ofertę.
Cały przebieg obrad wykazał natomiast, że! 

ma ławach miniAyrjalnych siedzi bankrut; z tego 
zdaje sobie dokładnie sprawę całe Kpołeezeństwd 
i tu niema żadnych wątpliwości i 'żadna arytme
tyka sejmowa tego rządu długo nie będzie w  sta
nie podtrzymać.

P R Z E S IL E N I P O Z A  SEJMEM JIJŻ NAG TĄ 
P IŁO .

Jak dalece zdaje sobie z tego sprawę chytry 
kontrahent p. Witosa, mamy najlepszy dowód w  
fakcie, że Chjera składa ju t o 'e :ty  lewicy, go tow i 
fu® poświęcić i 'Wifloąai t  IKiewtiktn I Scytię i Ki*- 
charslkiego, 'gotowa jest te stan. wt\ac» nsaJz.J 
W porozumieniu z  opozycją, aby ttyKdor opozycja 
złagodziła swój stosunek do Cbjeny. Gotowa jest 
np. W itosa zamiemć na p. Poniinwskiego; nie 
orjentuje się tylko w  jedr.em, że bankruta się 
tylko wtedy podtrzymuje, kiedy chodź, o urato
wanie kapitału u niego ulokowanego, to zaś co 
w Polsce jest opozycją, nigdy żadnego kapitału 
w  szulerczem przedsiębiorstwie Chjeno-Piasta nie 
lokowało i /żadnych zobowiązań i na przyszłość 
zaciągać nie może.

Rzad niecił s!e poda do dfmisia!
posła Jana Babskiego,

Ja nie mana ssiagraaai"!
Nastąpią jeszcze  inne aresztowania. — Odpowiedź p. ISitcsa.
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Wybuch d  £yfadąl|, ndezisa.
Pojedynsli -słowny m ięizy p. POiedziałlłoros&im i p. StrońsMm.

Warszawa. (Tel. w !.) (G ) Posiedzenie dzisiej
sze zakończyło i ię  rozpatrzeniem kliku wqioskósv, 
nagłych. Nagłość większości tych Wniosków zo
stała przyjętą.

Najwięcej uwagi skupiła łzba na dwu wnio
skach w  jednej sprawie, a (mianowicie w  sprawie

N lnFO R  R JN N E G O  O R Ę D Z IA  RZĄD U .
które się ukazało po wybuchu i

IW SPR AW IE  SAM EGO W YB U C H U .
Dwa stan* wis'Joa uzasadniało dwu różnych lu

dzi r stanowisko lewicy uzasadniał p. N iedziałkow
ski (PPS ) ityppwy aryjezyk o umysłowości prostej 
szerokie, i szczertj. Stanowisko drugie, prawicy, 
uzasadinia1 p Stnoński, umys'owo,ść i temperament 
typowo' sejmicki, to też  nic (dziwnego, że w Sejmie

odzywały się głosy, że żaden żyd nie umiaroy 
lepiej bronić rządu, z którego' żyje.

Pos. Niedziałkowski powiedział, zwracając się 
do rządu, że: to co robicie, jest złe i niemoralne 
i tą drogą nikt nigdy nic nie pśiągnął, dla tego 
wasze dzisiejsze kilkanaście głosów1 jest fikcią zwy 
cięstwla a prawdą klęski. Natomiast poseł Stroński 
z semicką przewrotnością starał się dówieść, że 
matką moralności jest niemoralnosć i' 'że dlatego 
właśnie rząd należy poprzeć.

RZą O M u SI L S I  ą  PIĆ.
Refleksja z (dzisiejszego posiedzenia musi sobie: 

wyciągnąć każdy obywatel, aby sobie zdać spra
wy z kim i jlakimi drogami Ima iść jeżeli chodzi o 
byt, pałiość i spokój Rzpltej

Konferencja brytyjska 
wofcec sytuacji politycznej.

(I.) Prem ierzy państw tworzących irnperjurri 
'brytyjskie nie ograniczyli się do krytyki bier- 
noiści i niezdecydou ajnia polityki reparacyinej 
laugielkiej, lecz przedłożyli plan jawnej polityk i 
w tej tw estji Plan ten opracowany przez gene
ra ła  Smutsa, reguluje sprawę długów  i odszko
dowań. Popiera go gorąco lord Curzon. Jeżeli 
nie zostanie on przyjęty przez gabinety euro
pejskie Anglja przestanie się interesować pro
blemami kontynentu.

Plan ten iść ma po lin ji polityki Curzona a 
nie B&idwina przeciw  któremu w rze waika. w 
prasie angielskiej, ico budzi niepókói we Fran
cji. Maogói nie ma isię on w iele rożn ie od pro
jektu Bonar Lawa, przedłożonego w  styczniu.

W obec L igi Narodów  delegaci Domuiionów- 
zajęli stanowisko zgodne naogóf z tezą lorda 
Cecila. uznając rolę pokojową L ig i. Lecz pre
m ier A u stra ll Brnu zastrzegł się, aby czynność 
Ligi była dyskretniejszą niż w ostatnich cza- 
saicL. Gdyby Liga chciała pójść za  daleko i za 
szybko ku realizacji swego programu, nie zdo ła 
łaby osiągnąć sw ego celu. Choć' Australja po
piera Ligo. nie w ierzy  jednak aby I.iga zdoła ła  
•już teraz zapewnić pokój świata, natomiast gdy 
fcię jej pracę ułatwi, jest ona jedynym  (organizm 
imietn zdolnym  to uczynić w przyszłości.

Inpe rjum  brytyjskie chce sobie 
wystarczyć

j j l . )  Powszcci me zaniepokojenie w św iecie 
handlowym i finansowym  amerykańskim Wzbu
dziły obrady konferencji Lmperjum Brytyjskiego 
i ad stworzeniem z krajów lmperjum organizmu 
ekonomicznego niezależnego od innych państw, 
państw. W edle statystyki j ołow,a eksportu am e
rykańskiego skierowana jest Vio krajów impe- 
rjtftn, protekcjonizm  angielski grozi ruiną Am ery
ce, wobec tego stany Zjednoczone zapowiadają 
represje.Naogół jednak w Am eryce panuje prze*, 
konanie, że plan ten się nie uda. „Freem an*s 
W eekly Journal'1, organ w ielkich fabrykantowi 
pisze: uważamy, że sytuacja Ańglji jest po
ważnie zachwiana. W ielk ie różnice ekonom i
czne isą tego przyczyną, t* różnice nie zoslaną 
dsumiefte i imperjum będzie musiało się rozpaść!

Stosunki rosyjsko-finlandzkie 
poprawiły się,

(1.) Stosunki rosyjsko-finlandzkie pomimo 
'zatargów granicznych ponrawiły się znacznie. 
Rosja zrozum iała swój ekonom iczny interes, 
IónlanJja jest bowiem1 jej głównym  rynkiem 
zbvtu. Opi.acowy wanie traktatu handlowego m ię
dzy dwom a państwami wpłynęło znacznie na u- 
sposebienie umysłów.

Wiedeński sezon koncertowy.
Muzyka a —  waluta. — Capiailta Sixłina. — Ktb 

zapy dońscy. —  Beriińczyoy.

(Od naszego korespondenta).

W iedeń, 10. października.
N a  tegoroczny sezon zim ow y zapowiadano 

od diawna już w  miarodajnych sferach koncerto
wych szereg niespodzianek. Nawet bowiem i 
n|ai tein, polu daje się korzystnie odczuwać —  
dobra waluta. W iedeń postarał się tego roku o 
liczne w ielkość' sławy, światowej.

I  m im owolnie nasuwać musi się bolesne po
równanie międlzy W iedniem , a  nami. R n b lic^o - 
ści wiedeńskiej rtaną jest m ożliwość zaznajo
m ienia się z pierwszorzędnym i muzycznymi ze 
społam i św iatowym i, jakoteż z  poszczególnemi 
w ielkościam i zagranicy.

A  u nas? Inteligencja nasza i tak1 zgnębio
na Zupełme kompromitującym już sunem  waluty 
naszej, pozbawioną jest w dodatku sposobności 
^apuznama się z tw órczością zagraniczną. Bo 
rzadki) kiedy zdecyduje się kto na przy jazd  po 
taką walutę. Po najw iększej części obecna dro
ga artystyczna prowadzi na W iedeń, Pragę, a 
stamtąd zawraca już na zachód, pomijając zu
pełn ie nasz kraj. Ale za  to .chodzą słuchy, że, 
po 23-łetniej pracy ma się zw inąć warszawska 
'Filliarmonja, wraz z jedyną swoją orkiestrą sym 
foniczną!

Przejdźm y jednak do tematu. Obok licznych 
produkcji sił m iejscowych, zapełniających co 
w ieczór prawie kilka sal koncertowych, nastą
piła  dla W iednia w ielka niespodzianka: Mon- 
signore R a jfaele  Casimiri z chórem  kaplicy rzym 
skiej gykstynśldej. Nia estradzie w ielkiej jsąji kon
certowej, wypełnionej szczeln ie światem arty
stycznym, zjaw ia  się maestro Casimiri wraz ze 
swoim  ichorem. składającym się z 35 m ężczyzn 
i 25 m łodych chłopców. W szystko w  ornatach. 
Monsignore Casim iri O wybitnie rzymskim pro
filu  z jaw ia  sio również w1 swoim  stroju,''kapłań
skim.

W  programie stara szkoła rzymska, począ
tek 16 stulecia. Maestro sam je.śt nietylko k ie
rownikiem  chórów papieskiej „ A rchibasilica S. 
Gioiianni in Laterano“ , zajmuje się jednak także 
żyw o badaniem i odszukiwaniem starych manu
skryptów muzycznych. Znaczna część pieśni 
clióru kaplicy sykstynskiej jes t dziełem  jego, 
'gdVż udało mu się. po długoletnich hudardarli 
uzupełnić braki starych manuskryptów.

Monsign. Casimiri dyryguje bez batuty —  
ręką samą, dokładniej pow iedziawszy nieznacz- 
nemi poruszeniami palcuw. Już po krótkiej pieśni 
powitalnej odczuć można było  zaraz całą w y 
żynę, ną jakiej chór ten stoi. To też po p ierw 
szym popisie wytrawna publiczność wiedeńska 
burzą, oklasków przyjęła wykonanie. W  pro
gramie przeważały offertoria. o pięciu n ierów 
nych sobie głosach: nierw'szv i drugi tenor i 
Sopran, oraz bas Jedno łan ich  .dmproperium" 
(1525 r.)‘,(Vituor:a, Drlando di Lasso F. le Bel) 
bvło  takim kunsztem chóralnym, że chwilam i 
zdawało się, że to nie głosy ludzkie, lecz dźw ię
ki .strun harfy jakiejś.

Charakterystyczne jest również połączenie 
głosów  męskich z chłopięcymi, które wcale mile 
działają, mimo, że są nieco surowsze w  d źw ię
ku od męskich. Cały chór śpiewa szkołą włoską, 
co mu nadaje odrębne, a stanowczo dodatnie 
piętno.

W W iedniu występują onecnie także dwa 
inne chóry, ą  to: „chor kozaków 'dońskich'1 i 
berliński ,,,chor katedralny.'1. M oże i ta okolicz
ność właśnie przyczyn iła się do tern więkssze- 
go powodzenia chóru rzj ruskiego. Chór berliński 
trzymał sii? w  granicach średnich. Najlepszą b y ł*  
część basowa. Tym razem berliriczycy nie mieli 
jednak szczęścia do W iednia, bądź co bądź po
ważnego znawcy muzyki.

Co się zaś tyczy chóru kozaków dońskich, 
to przyzna' należy, że ci rozbitkowie wranglowi- 
scy po wylądowaniu na w ysp ie artystycznej 
W iednia. Zyskali sobie zasłużenie uznanie i nie 
jest wykluczone, że wyjadą stąd na zachód już 
z pewną marką. Interpretują pieśni rosyjskie, 
kościelne i ludowe.

W iedeń sam nie obfitu je w  ch ó ły1. Z1 tych 
jednak, Jttóre gościł u siebie, pierwsze m iejsce 
zajął chór rzymski, który n it  tak prędko zna j
dzie godnego siebie następcę.

W iedeń czeka również z  w ie lk ie®  naprę
żeniem na dalsze sensacje. M ają przyjechać 
Battiistini, Kubelik i Paderewski, na którego kon
certy wym ieniają już nawet iantastyczne ceny. 
A le ju ż i ,,sykstyńskia“  była  tak słona", że 
lepiej tego na , mareczkS11 me przeliczać...

W . &  B.

K IE D Y  W O L N O  W YPO W IE D ZIE Ć  MIE
SZK AN IE ?

Warszawa. (A W .) Dzisiejsze .posiedzenie K o
misji prawniczej poświęcone było obradom nad 
projektem ustawy, o ochronie lokatorów. Przyjęte 
punkty ustalają następujące ważne przyczyny w y
powiedzenia .mieszkania: 1) zaleganie po sobie na
stępujących 2 rat komornego, 2) zakłócenie po
rządku domowego. 3) oddanie mieszkania w  najem 
po nadmiernie wysokich cenach, lub odstąp;enic 
go w całości bez zgody gospodarza.

P O D W Y Ż S Z E N I PODATKU OD SPIRYTU SU , 
P IW A  ł Z A P A ŁE K ^

W arszawa. (Tcleń). M inisterjum skarbu za 
wiadom iło pow iatowe zarządy akcyzy, że od 
15. października podatek od spirytusu rolnicfce- 
go wynosić ma 200.000 tnk. od litra, spirytusu 
winogronowego 200.000, od spirytusu przem ysło
wego 206.000, od spirytusu owocow ego lOO.OuO 
mk. Podatek od piwa powiększa się o 15 proc. 
dotychczasowych stawek, podatek akcyzowy od 
ząpalc-k określa się w  wysokości 1.000 mk. od 
pudełka.. Ministerjum poleca podwyższoną akcy
zę ściągać wyłącznie od  producentów tych .wy 
robów.

 «H  —«
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Potowa ubotoiMw -•iftaisckich bez pracy.
Berlin, (P A T ). 17. 10. W edług doniesień 

Zw iązków  zawodowych, przeszło 50 proc. robo
tników' niemieckich znajduje się bez pracy, alLo 
prącują 1 do 2 dni w  tygodniu.

S YTU A C JA  W  BERLINIE. :
Berlin. (P A T .) 17 10 W olff. Dzisiejsze przed

południe tninęfo spokojnie. Z  powódu wyżeraj-

Sprawy polskie.
PO W R O T  PREZ. W O JCIECH O W SKIEG O  DO 

W A R SZ A W Y .
Warszawa. :(P A T .) 17 10. Dzisiaj o  godz. 

3 irano przybył do stolicy Prezydent Rzpltej W o j
ciechowski, 'który bawił ostatnio w Wilnie.

PR ZYB YC IE  L?u W A R S Z A W Y  SPECJALNEGO 
PE ŁN O M O CN IK A  RZĄDU SOW IETÓW .
Warszawja. (Tele f.). W  kołach zbliżonych 

do mimsterjulm spr zagr. zamewniano, że p rzy
by ł do W arszawy specjalny, pełnomocnik rządu 
sowietów. Brzyjjjjjzd pełnomocnika sow ieckiego 
jest podobno w  zw iązku z rokowaniami polsfco- 
rosyiskiem i o uznanie przez Polskę Zw iązku So- 
cjiahstycznycl Republik Sow iecrich , oraz z o- 
gólną sytuacją m iędzynarodową.

10 PROC. URZĘDNIKÓW W WIN. K O LE I 
Z W O I N I0NYCH .

WarSŁawa, (P A T ). 17 10 Z  polecenia 
nadzwyczajnego kom isarza uszczędnościowego 
p. Moskalewskiego ministei stwo kolei przystę
puje do skreślenia da1isy.cn 10 proc. p racow n i
ków' z  etatu centrali m inisterstwa kolei żelaz- 
nycb -

■'! J
R O B IĄ  A  P R Z YZ N A Ć  SIĘ N IE  3HCĄ.

Warszawa. (P A T ) -17 10. W obec padania przez 
jiedtrco z czasopism warszawskich jakoby wojewodo
wie otrzymali polecenie -przeprowadzenia rejesTa- 
q'i wszystkich [urzędników państwowych wedle 
przynależności, partyjnej oraz wzmocnienia nad
zoru1 tnrd prasą. Ministerstwo snraw wewnętrznych' 
stwierdza. ze powyższa wiadomość nie jest zgodna 
z prawd ą

‘ SYTUACJA W  2  AUŁ. D Ą B R O W SK IE J .
W arszawa. (AW '' W ed le dzisiejszych dzien

ników sytuacja w  Zag łęb iu , Węglowym.' jest Na
stępującą: N a  Gr. Slajsku strajk ulega powolnej 
likw idacji. Około 90 proc. górników i hutników 
wrófciło dó pracy. Kom itet organizacji narodo
wych wvriiat odezw ę do strajkujących, w zyw a 
jącą ten powr-i.ru do pracy i oświadcza, że 
otrzym a1 zapewnienie rządu w  sprawie natych
miastowej pom ocy i polepszenia bytu robotni
ków pod wa,runkie!m przerwania stralkr. Nato- 
miiast w  Zagłębiu Krakowskiem  i DąDrowskiem 
strajk trwa w  dalszym  ciągu.

STRAJK  N A  G. ŚLĄSKU ZAKOŃCZONY.
Katowice-, (P A T ). 17. 10.0'statnie w iadom o

ści donoszą o zupełnej likw idacji strajku.
— i»ic*---

L IT W A  M O B IIIZU JE .
Kowno. ( P A T ) 17 10. Komendan* miasta i 

powiatu kowieńskiego zarządził powołan-e sześciu 
roczników od .roku 1807 do -1903. Stawić się mają 
,róWnież urzędnicy oraz osoby, które gue odbyły 
dotychczas ippwinraości wojskowej.

szych wykroczeń aresztowano 84 osoby, z których 
77 będzie oskarżonych o  przekroczenie zakazu- zgro
madzania się.

Rozruchy na ulicach Berlina trwały wczoraj 
do późnego wieczora. Bezrobotni, rozprószeni w  
różnych dzielnicach miasta przez policję wojsko
wą, zdemolowali bardzo liczne piekarnie i sklepy: 
z artykułami żywności.

-  W Ę u R Y  POD K U R ATE LĄ
P ir y t .  (PA 'T). 17. 10. W  tym  tygodniu zb ie 

rze się sekcja komisji odszkodowań celem  na
radzenia się nad sprawą finansowego podniesiet 
m a W ig ier . Sekcja L igi Narodów  m a przy po
m ocy M ałej Ententy przeprowadzić plan pom o
cy  dla W ęgier, podobnie jak dla Austrji.

•Rosyjski? wżery otłowiązują.
P R A K T Y K I P R O K U R A T O R II POD RZĄD AM I 

CM JEW O-PIASTA.
Prokunatorja lwowska skonfiskowała w czo 

ra jszy  numer „K urjera  Lw ow sk iego", skreśla
jąc  ca ły  artykuł wstępny, om aw iający odezw ę 
rządową po katastrofie, i ustępy z artykułów  p. 
Adama Uziembly. ?$

Pod rządiami Chjeno - Piasta —  by uniknąć 
konfiskaty —  trzeba chyba będzie ograniczyć 
się —  jak za  „rosy jsk ich " czasów — do pisa
n ia o  polityce zagranicznej Chfh i o  występie 
gołębi pocztowych.

f  Miciial Tarasiewicz
Warszawa. (A W .) N a  dworcu głównym po 

przybyciu pociągu ze Lwowa znaleziono w  jed
nym) z Wagonów- zwłoki znanego wybitnego artysty 
dramatycznego Michała Tarasiewicza_ Oznak gwał
townej śmierci nie stwierdzono.

i *
Michał Taras-ewicz, o  którego zgbtiie dowia

dujemy się ze szczerym, serdecznym żalem, był 
typem arystokratycznym w  dosłownem znaczeniu 
tego wyrazu-, w  którem mieści się to, co jest naj
lepszego w człowieku: czystość, dostojeństwo i 
styl w  żyCiu, dokonanych pracach, typem arysto
kratycznym na pa nile i w  .życiu.

Wyniosła postawa, nieskazitelna dykcja, szla
chetny gest, piękny patos deklamacji — oto cechy 
jego kreacji, znanych dobrze Lwowowi z dawnych 

■ przedwojenny ch czasów  (cudowny amant w  Ro
mantycznych, w  których grał z p. Michniewską., 
Solskim, śp. Romanem) i z ostatniej jego tu 
stworzonej postaci Tanlarego.

W  życiu charakter bez skazy, prawdziwy gen
tleman, człowiek głęboko wykształcony, kulturalny 
i dobry tak, że nieraz za miękkim był — zwłaszcza 
jak na obecne czasy, co ściągało nań — zw ła
szcza na polu erganizaeyjnem — ostre ataki.

Szlachetnego człowieka, entuzjastę sztuki, by
łego artystę i dyrektora sceny lwowskiej, dyrek
tora warszawskich „Rozmaitości" z żalem Żegna
my dziś, gdy do czasu tak nahalnie i brutalnie 
wdziera sję niekulturana, bezideowa, w  'środkach 
nie przebierająca małość.

' * tJ
w

KroniKa.
KALENDARZYK.

Dziś rz. kat. Łukasza ew.; gr Lar. Charytyny m. u 
tro rz. kat. Piotra z Alk.; gr kat. Ftomy ap. — Wschód 
siofira 5-51, zachóa 4-28.

Z powoda strajku teatry nieczynne.

BIURO KO NCERTO W E M. TU ERK A. ■
Piątek 19 października. Z cyklu koncertów, 

m istrzowskich VI. Jadwiga Stermich-Valcrociata) 
Dębicka, prlinadonna opery wiedeńskiej. 5030.

Lwnwlui.
—  Pod adresem' Dyrektfji poczt. Prenum e

ratorzy nasi z Dubiecka ża lą  ,się, tże co  najmniej 
1 lub 2 numery „K u rje ra " przepadają. Prosim y
0 rozpatrzenie tego zażalenia.

—  0 sztandar dla obrońców Lwowa. W  po
niedziałek wieczorem w sali djrekeyjncj To 
warzystwa Kredytowego Ziemskiego odbyło się 
pod przewodnictwem dra Przyoyhiawskiego po
siedzenie komitetu ściślejszego w sprawie ofia
rowania sztandaru obrońcom Lwowa. Na wstę
pie posiedzenia kooptowano nowych członków, 
do których powołano pp. Lubomirską, W o ł-  
kowicką, Jędrzejewiczową i Neumannową. Na
stępnie powołano do sekcji prasowej, pozo
stającej pod przewodnictwem prezesa Laskow- 
nici iego pp. Pełeńską, M. Hausnerową, Ant. 
Lecha i W ład. Szenderowicza. Z koleji, po 
krótkiej dyskusji przyjęto jednomyślnie projekt 
sztandaru, opracowany przez znanego artystę- 
rysownika p. Mękickiego, kustosza muzeum 
im Jana III. W edług tego projektu nu jedn ;j 
stronie sztandaru widnieć będzie biały orzeł, 
na części białej, zaś Matka Boska Częstoehowsk 
w girlandach a pod nią herb Lwowa z orde
rem „Vir'uti militari". W  dalszym ciągu posie
dzenia prezes w  serdecznych słowach podzię
kował p. Ant. Uwierze za hojny dar w formie 
przepięknej białej mory na sztandar. Przyjęło 
również do wdzięcznej wiadomości fakt, zaini
cjowania przez prezesa Barwicza składek wśród 
kolejarzy. Po udzieleniu pewnych dyrektyw 
sekcji finansowej uproszono pp. Łukasiewiczo wą
1 p. Uwierę, aby nawiązały kontakt z jedną 
z artystycznych pracowni, celem wykonania 
sztandaru. Najbliższe posiedzenie odbędzie się 
w poniedziałek 24. Łm.

— Banknoty po I0C 000 mp. Polska kraj. 
kasa pożyczkowa puściła w obieg 12. bm. 
banknoty wartości mp. 100.000. W ym iar tych 
banknotów wynosi 168 5 x 8 0  mm., wykonane 
one są na papierze z wodnym znakif m Ry
sunki obu stron banknotów wymiaru 149,5x68 
mm., ujęte są w ozdobną ramkę. Przednia 
strona banknotu utrzymana jest w kolorze 
różowo-bronzowym, odwrotna zaś w  kolorze 
śzaro-granatowym.

—  W  obronie urzędników prywatnych. Mi-
nisterjum pracy - i opieki społecznej opracowało 
nowy projekt ustawy o  umowie Drący 'dla u rzę
dników prywatnych, który rozesłany zosta ł o r
ganizacjom zawodow ym  do zaopinjowania. P ro 
jekt reguluje czas trwania umowy, warunki i 
form y je j rozwiązania, okres wypowiedzenia, 
wynagrodzenie i odprawę po wypowiedzeniu, 
czas wolny od pracy do szukania nowego za-1 
jęcia  warunki, w których m oże nastąpić roz
w iązanie umowy przez każdą ze stron bez w y
powiedzenia, regres sądowy w  razie rozw ią
zania um owy bez wypowiedzenia, prawo do w y 
nagrodzenia urzędnika w  razie powołan ia na 
ćw iczen ia w ojskowe i t. d.

—  Posiedzenie rady m iejskiej odbędzie się 
dziś we czwartek. Na porządku dziennym między, 
innemi: Podwyższen ie, taryfy M. Z. Gaz. (o 150 
proc.). Sprawa bodow y nowej drogi. Zamknięcie 
rachunkowe funduszu rzeźnianego za r. 1922. 
Sprawozdanie dyrekcji m iejskiej szkoły przem.

—  Do a.natorów loterji. M inisterstwo skar
bu upoważniło generalną dyrekcję loterji pań 
stwowej do trzykrotnego podniesienia w ysoko
ści wygranych i ceny losu. Suma wygranej bę
dzie wynosić obecnie przeszło 100 m iljardów, 
g łów na wygrana 450 miljonów'. O n a  losu do 
każdej klasy 90.0D0. (A W ).

W y b u c h  a m u n f c i !  C f c u h n t o
Moskw* (A W .) Dn. 12 bm. w  magazynie 

broni przy ulicy Nieglinnej wydarzyła się. eksplo
zja prochu'. Cały dom, w którym znajdował się 
ten skład1 wy leciał w  powietrze. Kilka: sąsiednich

domów ucierpiało znacznie. Około 20 osób zabi
tych, kilkaset rannych, Wybuch wywołał w  M o
skwie wielkie wrażenie.

W  październiku drofyzne wzrosła o 83 25 prc.
Warszawa. (A W .) Kop.isja do badania Wzro-117 bm. ustaliła, wzrost kosztów utrzymania w 

stu1 kbsztówi utrzymania na posiedzeniu z dnia | Warszawie od 1 do 15 bm. w  wysokości 83‘25 pr.
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—  Miejska Rem isja aprow izacyjna. Na do
statni em posiedzeniu po przyjęciu  do wiadomości 
zatw ierdzającej sprawozdania dyrekcji za r. 1922 
uchwalono zarządowi absolutorjum, a dyrekto- 
rowi radcy StobiecKiemu i urzędnikom uznanie 
za  ich działalność. W  ciągu września 1923 w y 
nosił ob'rót w  'Orf. zakładzie aprow iz. 371/2 m i
liarda mkp. Zakomunikowano, że m. Zakład apro- 
v.izacyjny w  obecnym  sezonie nie będzie spro
wadzał ziemniaków, gdyż według kalkulacji cen 
nie by łyby one tańsze, niż ziemniaki, sprzeda
wane na targu lwowskim. Miejski zakład aprow. 
w  kopcach folwarcznych posiada trochę ziem nia
ków, które rozsprzedą.

Po dyskusj. uchwalono zażądać, aby maga
zynowane przez rząd zapasy cukru zostały w y 
puszczone z pod rekw izycji i aby kontyngent 
mąki został podwyższony

Specjalna konferencja w  sprawie wzrastają
cej ciągle drożyzny artykułów  pierwszej potrze
by odbędzie się w  .przyszłym  tygodniu, celem  
zastanowienia się nad tein w  jaki sposób zw a l
czać lichwę żyw nościow ą i wzm agające się cią
gle paskuj stwtj Dotychczas j t y s te ty  w ładze to 
le row a ły  praktyki w yzysk iw aczy wszelkiego ro- 
dizaju.

—  Teatry lwowskie zamknięte. Ponieważ 
w  ciąga  dnia wczorajszego nie umiano zdobyć 
pieniędzy na wypłatę pensji pracownikom w szy
stkich trzech teatrów  miejskich, w ieczorem  nie 
od.byłv s ię  przedstawienia, a to w  m yśl uchwały 
walnego zgrom adzenia Związku artystów i o r
kiestry. Deputacja artystów  konferowała z w ice
prezydentem Obirkiem, lecz żadnego rezultatu nie 
osiągnięto. Przewodniczący komisji teatralnej 
wicepr. dr. Chlamtacz baw i w W arszawie.

Dyrekcja teatrów miejskich donosi: Z  powodu 
,%iaiku artystów i Orkiestry, przedstawienia we 
wszystkich teatrach miejskich są wstrzymane aż 
do odwołania. Za zakupione bilety kasy teatralne 
zwracać będą pieniądze we czwartek, 18 bm., od 
godz. 9— 12 w  południe.

—  T a iy fa  ko lejow a w  całenrf państwie pod
w yższoną zos tan ę od 1. listopada 1923 znowu
0 100 procent.

—  Województw^ (o czyszczeniu m. Lwowa.
Odwołane w  ubiegłym tygodniu z powodu braku 
kompletu posadzenie Komisji czyszczenia miasta 
odbyło pjię 16 bm. Po sprawozdaniu z czynności 
Zakładu czyszczenia miasta odczytał kierownik inż. 
Mistrirka pi^mo, wystosowane do magistratu przez 
województwo w  spuawle czyszczenia miasta. Ze 
względu m stosunki sanitarne Władze wojewódzkie 
żądają, by zamiatanie i (kropienie lulfc oraz wywóz 
śmiecia kończyły się już o godz. 7'30 reno. Nadto 
województwo zarzuca mijstu wogóle nieczynność 
w  tym kierunku. Województwo lwowskie powin- 
noby uwagi swoje o porządkach w- m. Lwowie 
ogłosić publicznie już dlatego — aby skorzystać 
m ogły z (tych uwag także mińska prowincjonalne
1 aby ogó ł przekonał się 'że obecne porządki urą
gają wszelkim pirzepisom sanitarnym. N ie jtdno 
miasto prowincjonalne mogłoby służyć za wzór 
— niedawnej stolicy kraju. •

—  Bestialski mord'. Czteru pa rob czak ów, 
braci strj jecznychh Diduchów, ze Stawczan. m a
jąc przed rokiem  jeszcze zajście z M ichałem  
Naczmarykiem. żyli- z nim w  ciągłej niezgodzie, 
do trgo stopnia, ż e  postanowili go Usunąć ze 
■świata. W  m aśi br. w ykorzystali moment, gdy 
Kiaozmaryk, nie przeczuwając niczego złego, 
szedł z nimi w  nocy do domu. Za  wsią rzucili 
się na Kaczm aiyka i przy pomocy koła. drąga, 
noża i topora zam ordowali go. G łowa by ła  zu 
pełni" zmiażdżona.

W czoraj rozpoczęła się. przeciw  DiducLom 
rozprawa przed trybunałem przysięgłych. Bronią 
ich dr. Batycki i dr. G łuszkiewicz, oskarża pro
kurator Hryniewiecki. Oskarżeni tłumaczą sie, 
że byli zupełnie piiaui i nie pamiętają, co się z 
nimi działo. W yrok  zapadnie dziś.

— (t ) M iał „pecha". Wczoraj przedpołudniem 
podczas ruchu targowego na Rynku, 16-letni zło
dziejaszek Józef Sołtys wyciągnął z torebki Ma- 
rji Majer 1 miljon marek, W  tej jednak chwili 
z luważorao kradzież i złodzieja oddano w  ręce 
posterunkowego Czechowicza, który znów posta
rał się byi go  ulokowano W bezpmrzncm miejscu.

Nadesłane.
E k s p o z y t u r a  O d d z i a ł u  L i k w i d a c j i  
D e f f l c b r u  w o j s k o w e g o  w e  b w r w i e

„ D E M #  7 “
sprzedaje w  sprzedaży konkursowej K. 276, 

ogłoszonej w biuletynie „D em ob il" Nr. 71,

a ) M ASZYN Y R O LN ICZE :
lokomonile, koz arki. grabiarki, prasy do sana, 
łuszrząrkę do kukurudzy, przesiewacz koniczy

ny, pługi parowe i pługi motorowe, 
b ) M ATE R JAŁY KOLEJOW E I W ĄZKO - 

TO RO W E:
szyny wązkotorowe, kola z osiami, wózki ko
lebkowe, wózki platformo we, szyny normalno- 

. torowe,
c )  K O TŁY , ZB IO R N IK I I R U R Y : 

zLiorniki na wodę kotły warzelne, kotły dla 
specjalnych celów, ko iły  do maszyn parowych,

rury ̂ żelazne,

d ) D YNAM O M ASZYNY, M OTORY 
BENZYNO W E I ICH CZĘŚCI 

Ó) T R A K  (G A TE R ) I P IŁ Y  T A R T A C ZN E  
f )  N A R ZĘ D ZIA  DROGOW E: 

walce konne, beczkowozy, grace, pompy.

Term in składania o fert do dnia 23. bm. 
godz. 12. Dla przedm iotów niesprzedanych w 
drodże o fert pisemnych odbę/izie się dnia 26. Im . 
przetarg ustny w sali Izby Rękodzielniczej we 
Lw ow ie, .przy placu ^trzetockim.

B liższycu ty form acji udziela K ierownictwo 
Ekspozytury „D K M A T " Lw ów , ul. W atow a 9. 
w  godzinach urzędowych.

K ierownictwo Ekspozytury 
„D E M A T " Lw ów /

—  Opłaty za psy. W  (notatce wczorajszej 
o  opłatach za  psy na y. 1924 zaszła pomyłka 
która, mogła zm artw ić szerokie grona w łaścicieli 
czworonogów. M ianowicie za suczki opłata b ę
dzie podwójna, a nie potrójna, jak m ylnie w y 
drukowano.

— (t) Aresztowanie blałnika. Na zeznane 
Aschusmana, 14-Ltńiego niebezpiecznego złodzieja
0 aresztowaniu którego donieśliśmy ontgdaj are- 
szto^iauL ; żtnnknięto w  areśgtach handlarza sta
rzyzną Markusa Strasbeigri, który trudnij, się blat- 
liictwęm skupując od zlodzieji skradzione rzeczy.

—  (t) Dwfery Sciipicc. Aresztowano Fryderyka 
Schowa false Gelleia kupca, który jeszcze przed 
dworna tygodniami wziął na sprzedaż z firmy 
Norberta Ehrlicha, skład urządzeń biurowych przty 
ul. Kopernika, kasetkę wetrheimowuką i więcej się 
tam me pokazał'. Okazało się, że Schor kasetkę 
sprzeda}, a pieniądze sobie przywłaszczy'. Ponie
waż oszust ten ma więcej podobnych sprawek na 
sumieniu, zaknięto go  W aresztach.

Z ca  faji P olsk i ę
—  Roiciznica Komisji Edukacyjnej w Na

dwornej. Donoszą nam stamtąd: Z in icjatywv
1 staraniem- grona nauczycielskiego szkół po, 
wszechnych (mrsktyj i żeńskiej') w fiadwórnej, 
odbędzie się 20. i 21. bm. uroczysty obchód 
ku uczczeniu stupięćdziesiątej rocznicy śmierci 
ks. Stanisława Konarskiego i powstania Ko
m isji Edukacji Narodowej. Szkoła męska w  N a
dworne otrzymała przv tyj okazji nazwę: „im . 
ks. Stanisława Konarskiego".

— Pom iędzy ofiary wybuchu prochowni 
w W arszaw ie rozdzielono do 15. bm. 800 m iljo- 
nów mkp. Po 10 m iljonów dostali ci, którzy 
stracili rodziny i całe mienie, a po 5 m iljonów 
ci, których wybuch pozbawił mienia

—  Z karty rałobnej. W  W arszaw ie zmarł 
jeden z najstarszych pejsażystów polskich W a 
lery  Broc nocki.

—  Emigracja poi ka do Algieru. Z W arsza- 
w\ donęśzą: ,,Pewno stary przemysłoiye francu
skie po zbadaniu warunków klimatycznych w A l
gierze i korzystnych konjunktur dla emigracji 
do tego kraju, zw róciły  się do c z . uników rządo
wych w  Polsce z propozycją wykorzystania A'l- 
gieru dla em igracji polskiej. W  tej spraw ie podję
te zes ła ły  pierw iastkowe rozpoznawcze kroki.

Ze świata.
‘ — Ekspedycja do bidgnma samolotem. „W ie  

ner Algemeine ‘Z tg “ doi,csj, z (N. Jorku, że Amund
sen zamierza w  maju 1924 roku jeszcze raz spró
bować do trzeć do bieguna północnego samo
lotem. Ekspedyqa jego wyruazy z N . Jorku dc 
Alaski a stamtąd w  dalszą drogę. , „

Zebrania, odczyty I wlonwlski.
— Nadzwyczajne Walne Zgromadzeń i i 

Związku Literatów Polskich odbędzie sity w nie 
dzielę 21 bm. o godz. 11 ej przedpołudniem y  
lokalu Związku (ul. Ossolińskich 11, III schotty, 
1 p .) z następującym porządkiem dziennymi; 1), 
sprawozdanie ze Zjazdu delegatów i ewentualny 
wybór delegatów 11S  Zjazd delegatów w  W arsza
wie ; 2) poawy ższenie wkłaaek; 3) wybory uzu
pełniające do Za,rządu; 4) sprawy wydawnicze; 
5) wmoski .członków. W  razie braku kompletu 

'odbędzie się Walne Zgromadzenie o godz. 11'30

. tyś Odczyty Uniwersytetu Ludowego. Uni
wersytet Ludów-’ , rozpoczyna,, w tym  tygodniu 
powakacyjną pracę.

Zorganizował dwa typy wykładów : t. zw . 
film owe, stanowiące ilustrację filmó'w nauko
wych. które odbywać się będą w sali U niwersy
tetu Ludowego_ u rzy ul. Bourlarda 1. '5., cykliczne 
obejmujące w kilkunastu wykładach, całokształt' 
poruszonej sprawy. P ierw szy cykl nosi Tytuł: 
„O" Polsce w spółczesnej" i rozpocznie się w) 
sobotę odczytem  prof. Zakrzewskiego p. t. Pogląd] 
na dzieje Polski w o t  *c wskrzeszenia Państwa w1 
sali Muzeurn Przem ysłowego. Odczyt prof. Z a 
krzewskiego rozpoczyna si*ę o godz. 6. w iecz.

Bliższe szczegóły doLcza.ce obu typów od
czytów  przyniosą a fisze i pisma.

—  W aląc zgromadzenie Tow  Polskiej Mło- 
dfaisży im. T. Kościuszki we Lw ow ie odbędzie1 
się 21. bm o godz. 10 przedpołudniem.

—  Pożegralny Wietyzór Poetycki Artura 
M aiji S w i n a r s k i e g o  odbądzie się w  środę, 
24. bml o godz. 8‘15 w iecz. w  sah Instytutu: 
I e c I1110)ogicznego przy ul. Boularda. Bliższei 
szczegóły  w afiszach.

Wspein i sssps M l
PAMIĘCI ś. p. H IP O L ITA  STUPNSCKIEGO.

AY dniu 18. hm. m ija czt eh Izie sta piąta rocz
nica zgonu ś. p. Hipolita, Stupnickiego, najstar 
saego we Lw ow ie pracowmika na polu dzienni 
lrarstwa. Pracow ał on cicho, a wytrwale w  c za 
sach niezm iernie smutnych.

\V kraju, po bombardowaniu Lw ow a, ogło
szono stan oblężenia, cenzury tam owały swo
bodny- rozwój prasy.

W  r. 1850 poza „G azetę Lw ow sk ą" inie w y 
chodziło żadne inne pismo perjodyczne i w ów 
czas to ś. p. H ipolit pow zią ł zam iar obok reda
gowanego już przez siebie od lat kilku: „P r z y 
jaciela  dom owego" wydania pisma politycznego. 
7 a poparciem ó.vczesnego gubernatora hr. Go
łuch o w skiego gbtrzym ał koncesję i przystąpił 
dio d z id a  z niezrównaną energią i zapałem, w y 
dając: „P rzegląd  Powszechny . Niedługiem  je 
dnak życiem cieszy ło  się bo pismo. Kaucję z ło 
żoną przez ś. p. Stupnickiego pożarły grzyw ny 
za  przewinienia wobec cenzury austriackiej i 
w idział się on zmuszonym przelać koncesję na: 
p. Ahancourfa, pod którego redakcją „Pnzeglądl 
Pow szechny" zam ieniony został na „Dzienniki 
Polsk i".

A le nie m ógł pozostawać bez czym  vm  tak' 
gorący palrjota i działacz w ytrw ały, jak ś. p. 
H ipolit Stupnicki W ydaje w ięc nowe czasopis
m o: „Gazetę Narodow ą", prowadzoną starannie 
przez lat kilka Prześladowany za szerzenie idei 
wolnościowej grzywnami i w ięzieniem  znowu' 
musi odra:- dziennik swój komu innemu, a  mia- 
r.,owicie Janowi Dobrzańskiemu. I  ten cios je 
dnak nie zachw iał jego żelaznej woli i w ytrw a
łości.

Mimo przejść bolesnych i rumy majątkowej 
znajduje w  sobie dość energji, by  pa spółkę 
z  innykni zjalożyó now e pisma jak : Dziea&ik
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Lw ow sk i", nisemfco ilustrowane „G w iazda" dla 
kobiet polskich, pisemko dla m łodzieży „Opiekun 
polskich dzieci onąz organ Towarzystwa oficja 
listów prywatnych „Gazetę w iejską".

Szeroki umysł ś. p. Stupnickiego nie zada- 
walaia ł się żmudną prąca pa  polu dziennikar 
stwia, to też napisał i w ydał tak obszerne dzie
ła , jak: „Opi® Królestwa K a lić ji pod względem  
topograficznymi, geograficznym  i h istorycznym ", 
„B ib ljotekę lw ow ską", „G eografję G alicji", „Ha- 
liCz&mna‘>; „Skorow idz G alic ji" i w iele innych 
pożytecznych utworów.

Cicha, m rówcza ta jego praca, n ie przeszła 
fctez echa i dzisiaj w  czterdziestopięcio letnią 
•nbiczmcę jego zgonu —  wszystkie polskie serca 
biegną serdecznie ląż na tamten brzeg m ogiły 
d)#ć dowod. że kochamy i  czcimy pamięć TVą, 
w zorze ooywateia-patrjory.

P rze z szkło powiększające.
N A  CZAS  STRAJKU  W  TEATRZE.

Już od twczOłaij przem yśliwam pad tem, jakby 
uruchomić teatr na czas strajku artystów. Wycho
dzę w  tym wyipadku z czysto .nagif,tracki ego pun
ktu ?widzenia, że artyści powinni żyć wyłącznie 
szłtuką- (dla sztuki, a nie dla prozaicznej gaży. 
Magistrat jeżeli ma pieniądze, to musi przede 
wSzystkiem kupić owfea dla koni, bo pprzecież do

rydwanu1 p. Chlamtacza artystów zaprzęgnąć nie 1 
mioże. i'

Dlatego proponuję, by na czas strajku zaan
gażować niektóre magistrackie siły, które — 
mojem zdaniem — znakomicie zastąpią strajku
jący personal. Rada miejska jest przecież od lat 
'kilku wzorem dla wlszelkiej tragedji i może zna
komicie zagrać sztukę pi. „Powojenna menazerja".

W  teatrze Małym, mógłby zając stanowisko 
Urząd mieszkaniowy. Wystarczyłoby, gdyby pu-; 
oliczność zobaczyła, w jaki sposób załatwia się i 
przydział mieszkań przychylnie lub nieprzychylnie, i 
Ręczę, że żadna „sublokatorka" nie będzie v  sta- * 
nie konkurować z przedsta wiemem u-zędu mie
szkaniowego.

W  teatrze Nowości funkcje może objąć zakład 
czyszczenia miasta. Przecież elegancja naszych sta
tystów w  teatrze Nowości w  niczem nie ustępuje 
szykowi fuiikcjonarjuszów z  t:go zakładu.

Balet można (by stworzyć z maszynistek magi
strackich, a do pomocy możhaby zaprosić aka
demików i (techników, jak to już nie raz próbo 
wano. ,

Muzyki nie trzeba, gdyż publiczność i tak 
będzie ryczeć z zachwytu, i 

A  co zrobić z artystami ?
Obsadzić nimi stanowiska mag.strackie. Rę

czę, że wszyscy mieliby co jeść i daliby swtoim, 
zastępcom odpowiednie pensje bez zwłoki i tar
gów. K

N a d e s h n e .

O k u l i s t a

Dr. Leon GRUD£R
b. asystent Kliniki Frof. Fuchsa we Wiedniu.

u l R o m a n o w ic z a  7. also

Lia boratorj u m lekars kie
dla badań chemicznych i bakterjołogicznycb

Dr. 0. Elster - Dr. L. Flcck
u l .  O c h r o n e k  3 .  boczna Kochanowskiego.

a A R P O S A L
Karpińskiego sól ow rcnw c

Środek łagodny przeci r zaburzeriom Wątroby, 
atakom żółciowym, bólom i zawrotom głowy, 
zaparcia, wyrzutom skórnym, bezsenności za- 
— trucia reumatycznemu i atletycznemu. — 

T#w. Ake. 1397

„PR. KARPIŃSKI w  W arszaw ie”, 
ul. Elektoralna 35. — Tel. 000.

Korjer ê inomiczny.
Lwów, 17. października,

W  OBRONIE P R A W  ARO J ON A ft JUSZ Y.

Zjasadniczą sprawę, wyjaśniającą prawa da
wnych akcjonarjuszy, rozpoznawał warszawski 
Sąd okręgowy..

Ze cyzgleau nią rozpowszechnione w  dzisiej
szych czasach wśród najszerszych sfer sptułe- 
dzeńśtwia lokowanie funduiszów <w akcjach ijtnałe 
niekiedy uświadom ienie tych nowytfh akcjonarju- 
istóÓw (co, do ich ora w, podajehav 'wyrok sądu 
okręgowego w  pierwszej bodaj sprawie z osta
tn ich 'la t, w  której akcjonarjusz u pominął -się o 
pilawa sw oje do em isji jakiej pozbawił go za- 
rtsąd i obronę skutecznie przeprowadził.

B Bernard Dobrani o t  i w łaścicie l akcji da
wnej em isji spółki „O grodzien iec", gdy ogłoszono 
em isję nową, chciał ją  pobrali; lecz na razie 
nie m ógł teglo uskutecznić z powodu braku go 
tówki. Po izawiadoiffieniu zarządu spółki o chęci 
korzystania z em isji, p. Dobranicki uzyskał zgo
dę zarządu na uiszczenie op łaty po terminie, 
ogłoszonym: w yiazetoch; gdy jednak następnie, 
ftjaopa,trzy wszy  się w  gotówkę, p. Dobranicki 
chciał odebrać akcie nowej emisji, odpow iedzia
no Snu, że spóźnił się i akcji już nie otrzyma. 
P. D. w ystąp ił do sądu i żądał zobowiązania 
„O grod zie rca " do wydania mu G5 akcji drugiej 
em isji za opłatą 373.500 mk.

Pozwane tow arzystwo U siłow a ło  zaprzeczać,- 
iż  udzieliło prolongaty wykupu akcji, poza tem 
eaś b ro n iło  się twierdzeniem', że skoro p. D. 
nrzepuścił termin wykupu, ogłoszony w gaze
tach. stracił prawo do emisji.

Sąd okręgow i7, po zbadaniu świadków uznał, 
że zarząd udzielił p. D. prolongaty i niestusznić 
w ypiera się tego.

—  Gdyby jednak — głosi w yro# sadu — 
p .  D. nie wyjednał sobie prolongaty, to i w tym 
wypadku m # straciłby prawa cló emisji, gdyż 
repartycja emisji przez Tow. ,,0'grc Izen ieo" w y 
kot aua była z  pogwałceniem prawa. Artykuł 13 
ustawy Tow. „O grodzen ieo" głosi, że po uśla- 
leuiuf iz- ute wszystki > a'p;je emisyjny roKiT .me 
zostały przez dawnych akcjonarjuszów, „O gro * 
dzen iec" powinien był ogłosić publicznąTsab- 
skrypeję na pozostałe akcje z zezwolen ia mini
stra skarbu i po troskaniu zatw ierdzenia przez 
r ie go  warunków subskrypcji Ponieważ zaś „0 -  
grłi/lziefiicc" takiej subsKr^łeji nie wyw ołał, ka 
żdy akcjo nur jus?: . ma ptytwo korzystać z /Sjm- 
wmpnego mu stauitem przyw ileju, nie uznawn ć' 
w  zasadzie nieważnie dokonanej przez zarząd 
j.Ogrodzieńica" subskrypcji i otrzym ać przypa- 
Itytjająą bja liczbę akcji ejmSSYjnych1, pbifiimjo u

pływ u Ogłoszonego przez zaTząd w pismach ter
minu wykupu akcji.

Z  tych zasad sąd postanowił zobow iązać 
Spółkę akcyjną „Dgrodizieniec" do wydania B er
nardowi Dobraniekiemu 65 akcji 2 emisji za o- 
płatą 373.500 mk., zasądzając nadto na rzecz 
p. Dobranie kiego od „Ogrodź, ieńca" koszty pro-

G IE ŁD A  LW O W S K A
Wczoraj — jak zwykle We środy — zgroma

dzenia giełdowego nie było.

G IEŁD A ZBO ŻO W A.
Kuch na giełdzie słaby —  obroty m in i

malne. Podaż w zbożu twardem przy braku po
pytu. Ziemniaki i eti-ąiCzkiovve nadal poszukiwane. 
TendenciU utrzymana. Usposobienie bez ochhoty

AKCJE G IEŁD Y KRAKO W SKIEJ.
Tolian 150— 180000 lmp-ex 3000 4000, Pharma 

140— 170000. Bir. Rolniccy 70— 100000, P o iła  Glob 
13— 17000, Żegluga 20—30000, Zieleniewski 3900 
— 420U000, Cegielski 200— 130000, Trzebinia tł. 
lOOu— 1300000. Parowozy 100- 130000. Górka 3 8 0 -  
4200000, Siersza górn. '2700— 3000000, Tepege 1250 
— 1100000, Nafta 110— 140000, Pokucie 30 0 -4 0 0  
tys.. Strug 240— 280000, Synć. kosz. 70 -9 0 00 0 , 
Trzebinia masz. 170— 21000u. Krakus 25— 280000, 
Chodorów 1300— 1500000, Ćmielów 950 -450000, 
Siersza elektryczna 9 0 —110000.

AKCJE G IEŁDY W AR SZAW SK IE J.
Borkowski 177.500, 200.000, 175.000. Br. 

Jabłkowscy 45.000, 40.000, 49.U00. Żegluga 31.000
29.000. 30 500. Polbal 38.000. 40.000. Syndykat 
roln icze 725.000. 750.000, 790.000. Ćmielów 
450 000, 430.000. Kabel 220.000. 216.000. 22d.000i 
Haberbuscb l,6u0.000, 1,660.000. Spirytus 775000
700.000. Kluczewska fabr. pap. 295.000. 220.000. 
Majewski 2,300.000. 4,000.000. Polska Nafta
120.000. 185.000. 110.000. Nobel 330.000 365.000,

360.000, Lenartow icz 29 000, 29.500 Tepage
1.225.000, l,250.0OO Pustelnik 260.000. 270.G0Q. 
Polski przem. naft 300.000, 350.000. Fitzner
1.850.000, 1,775.000, 1,820.000. S iła  i  Światło
255.000, 232.500. K m ek 42.500, 41.500. Konopie
145.000, 140.000, 15/.50U. Polski L loyd  54.000, 
•52.000, 65.000. Cerata 50.000, 40.000, 47.500. 
ELJewski i Schiolce 660.000, 600.000, 640.000. 
Puls 140.000, 122.500. W ild  160.900, 175.000 
Chodorów 1,425.U00, 1,350.000, 1,375.00U. Czersk
480.000, 485.000, 480.000 bez 320.000, 370.000. 
'Ozestocdce IV. 10,250.000, 10,500.000, V. 11500000 
U ,000.000. Gosław ice 675.090, 600 000 650.000 

'M ichałów 410.000, 415.000, 100.000. WarsZ. Tow. 
fabr eufcr. 2,302.500, 2,42o.000, 2,300.000. Firlej
210.000, 260.000. Łaz-y 72.500, 60.000. Przem. 
drzew. 72.000, 77.000. W arsz. Tow . kop'. Węgl.
2.100.000, 2,000 000, 2,150^000, 2,100.000. 2200000 
VI. 2,500.000, 2,275.000, bez 2,300.000. Cegielski
200.000, 220.000, '205.000. Lilpoop 275.000, 280.000
200.000, 175.000, 180.000. M odrzejów  2,200.000 
2,170 000, £255.000. Norblin I. 360.000, 370.000
360.000, II. 430 000. 420.000. Zakł. Ostrowieckie
3.300.000, 3,200.000. Ortwein i Karasiński 130000
140.000, 129.000. Rjohn i Zieliński 270.000, 300099
220.000, 205.000. Rudzki I. i II. 1,1.0U.000,
950.000 900.000. 11. 1,200.000. 950.000. Stara
chowice 1,050.000, 975.000, 985.000. Ursus 340000 
Pocisk 215.000. 225.000 Parow ozy 135.000, —
140.000, 125.000. Zieleniewski 4,0u0.000, 4100000
4.000.000, Żyrardów 105.u00.000, 110,000.000,
108.000 009 Zaw iercie 100,000.000/. 110,000.000. 
Bel poi 30.000.

GIEŁDA w a r s z a w s k a
Warszawa. (Tel. w ł.) (G ) W  dziedzinie walut 

i dewiz zagr. dalsza zwyżka; dolary 990 tv;. mk. 
matki niem. 0'000175; w  dziedzinie akcji ruch 
umiarkowany wśród tendenq'i słabej z wyjątkiem 
niektórych papierów.

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski
Lyyów— dnia 11 października 1923 Wars za wa 

dnia 17 październ.
Kraków

dria 20 IX.
Zuryeb 

dnia 17 X:
Berlin 

dnia 9 X.

Nr. 247 Gotówka Dewizy D e w i z y

100 Mk. poi.
o i  a

- 1 0 0 - 100 0‘000-6 00-00
1 funt. ang. = I- 1 3730000 4330009-4510000 1220000-1250000 25-26 17.453750000
100 frs. 1'rau: 49000 "970000— 6094000 135000-152000 33-75 2593500000
100 fr. szYvaj, . Z ‘a5 < 1.“58000 16670900—17750000 482500— 497500 100-00 784035000
100 frc. belg. Jr ^w O O Oj "3 42000 5100000 - 1200000 522300 622000 24-90 221445000
100 K czesk. 240O0 284000 284000 74400-74400 .6-65 131171250
100 Iv węg. ■a 2 -g g % 000-000 — 003 7581-00
1.10 k austr. .175 1375-1405 350-35Ó — 00/9 618450 0
100 M niem. .2 <

T > es O ° 000000 0000175 -000..175 000-000 o-ooooo-oo 100-00
1 Dolar ara. OJ «  H ■g .S 875000 980000— 995000 246500- 251500 5-57 4389000000
100 Lir w). rp jf = ,m 32000 453000-453000 — 25-45 19750500
1' 0 Lei rum. •- S u ■- 000-000 00000 -  0090 260 94-65
I „'uhl. liol fr~  tys  5 00000 -ooouu uuooo—oooooo 218 50 172567500 0
100 K norw. —• _ ,v .000-000 9075 693255000
100 K duńsk. 
100 K szw. 1 1  “ ■ 

>■ 3 8 .M te «

hjOO—0000 :03\)0
14700

778050000
116506000-0

U y a GA:  nP “ ozuaeza kuna poprzednie,
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OKAZYJNA SCRZEDAŻ SUKNI i BLUZ
w  M agazynie M A f t J I  0 P 0 L S 8 C 1 E J  ul. M*ffeckiego 9 , I . p.

Nie chcą m ieszczan, nie chcą ludu.
List otwarty co Związku Tow. gimnast. 

„S okó ł' w  Polsce.

Szanowni Panow ie I SoKÓł w  Sniatynie 
przyjął w  październiku 1922 r. 80 mieszczan 
w' poczet swoich członków.

W ciągn ięto  ich  do Sokoła, ponieważ spo
dziewana była ewentualność zbrojnej obrony 
z powodu sabotaży ukraińskich.

Mieszczanie ci — to ludowcy. W iedziano
0 tem, lec% w tedy nikt oto nie pytał. Dopiero 
kiedy strach m inął, a zbliżało się walne zgro
madzenie i zachodziła ewentualność, że m ie
szczanie będąc w większości, gotow i wybrać 
taki wydział, jak i zechcą, w tedy postanowiono 
pozbjm się mieszczan.

W ydzia ł podniósł wkładkę (zaliczkowo)
1 zażądał jej wstecz za trzy miesiące, a kursora 
instruował w  ten sposób, by mieszczanie nie 
płacili. Kursor spisał się nadzwyczajnie, bo 
u 16 członków  nie by ł wcaie, a w  ich rubryce 
zanotow ał: „Die biorę udziału*. Na tej pod
stawie wykreślono ich z listy i nie dopu^czono 
do udziału w  walnem  zgrom adzeniu dnia 14. 
kw ietnia 1923, a wyproszono za drzwi, gdy 
się zjawili.

Zo iorow y protest na walnem  zgromadzeniu 
i rekurs do związku, oparty na §  14 statutu 
obowiązującego, który powiada, że człóntk 
Sokoła może być wykreślonym , jeżeli przez 
rok cały nie płaci w kładek pom im o dwu
krotnego pisemnego upomnienia —  został bez 
przesłuchania św iadków  odrzucony we wszyst
kich instancjach. Z a tem : Smatyn - gniazdo,
Kołom yja-okręg, Lw ów -dzieln ica i W arszawa- 
Zw iązki jednom yślne są, gdy chodzi o w y
rzucenie ludowców  z gniazda, nawet z po
deptaniem statui u.

Okazuje się dowodnie, że Sokół jest do 
meną pa ity jnych  in teresów ; okazuje się też, że 
sokolego narodu duch zatruty. T o  dopiero 
bólów  b ó l !

Zanosząc rekurs do Związku, w ierzyliśm y 
że tam znajdziem y sprawiedliwość, że Związek 
stauie w  obronie pogwałconego statutu, jako 
strażnik najwyższy. Zaw iedliśm y się. Gan
grena sekciarstwa politycznego dosięgła szczy
tów”, a sokół śniatyaski jest raną otwartą.

Zwycięskim  prezesem Sokoła u nas jest 
p. M ichał Niemczewski, aptekarz.

Należąc przez lat 20 do Sokoła, byłem  
dumnym z tego, bo w ierzyłem  niezłomnie, że 
Sokół całemu narodow i służy. Dziś zdarto 
brutalnie zasłonę z oczu moich, więc m i wstyd 
za panów Niemczewskich, Haczewskich, Czar
ników, Przezdziociueh . . .  dlatego publicznie 
ogłaszam swoje wystąpienie ze Związku, skąd 
Prawdę wygnano. Michał Markowski

Jak wygląda m ieszkanie japońskie.
Dom w  Japonji przypom ina altanę. Robi 

wrażenie czegoś bardzo przew iewnego przeźro
czystego. W ie lk i dach góruje nad lekką bu
dową ; galerje biegną dookoła górnych pięter. 
Jestlo arcydzieło stworzone z w ątłych belek, 
desek i papieru. Rzem ieślnicy, którzy go bu
dowali, to arcym istrzow ie gracji, czarodzieje 
prostoty. W ew nątrz również wszystko jest w dzię
czne, przewiewne i wesołe. Niema ram okien
nych, ani drzw i stałych, oprócz wejściowych. 
W szystkie praw ie ściany są ruchome, każdy 
pokój m ożna dow oln ie zmniejszyć lub po
większyć. W ozy  m eblow e są w  Japonji nie
znane, bo „m eb li"  tam w łaściw ie niema. Krzesła 
i fotele są zbyteczne, bo siedzi się na ziemi. 
Łóżka są również niepotrzebne, gdyż wszyscy 
śpią na matach. Szafy i kom ody »ą  także 
nieużywane, bo wszędzie są umieszczone wie
szadła i skrytki na rzeczy. Stołów  też nie 
potrzeba, gdyż w  porze obiadowej ukazuje s.ię 
niski stoliczek, a raczej taca na nóżkach i po 
obiedzie natychm iast znika. Jeżeli kto chce 
list „nam alow ać* pędzlem i tuszem, w tedy 
Ińarze się deskę«i klęka na ziemi. Każdy pokój 
może być w edług potrzeby salonem, kuchnią 
lub sypialnią. Gdy noc nadchodzi, zawiesza się 
lam pion z tajem niczym  napisem, przynosi .ię|

maty i poduszki i „sypialn ia* gotowa, zupełnie 
jak  w  bajce, ściana się otw iera, ukazuje się 
m alowniczo ubrana wróżka o m igdałowych 
oczach i przynosi wszystko, czego potrzeba.

Japoński pokój jest w  europejskiem pojęciu 
idealnie pusty i idealnie czysty. Harmonja 
prostych Jinji, ciem nych obram owań i gładkich 
mat na podłodze czyni go nad wyraz estety
cznym. Ozdób jest mało, ale są w  najlepszym 
guście. N igdzie nie b ram ie  kw iatów , w ytw or
nych i troskliw ie pielęgnowanych. Na ścianach 
często w idać „K akcm oiło", obraz zw ijany iub 
też kolorowe rzeźby w drzewie, których w zory 
są dziś znane w całym  świecie.

Całość daje wrażenie przestrzeni i słońca, 
spokoju i ciszy. Nasze europejskie „w nętrza", 
nieraz przeładowane ciężkiemi meblam i i wąt- 
p liwem i „ozdobam i", m ogłyby w  w ielu  razach 
wzorować się na japońskich domaen. Pewne 
reform y w yszłyby nam stanowczo na korzyść.

Czytajcie
„Kurjera Lwowskiego” .

Zapiski.
Jan Parandowski —  M dologja. W ierzen ia 

i podania Greków i R zym ian  —  u Altenberga 
w e Liwowie 1924. - ’ótr. 252. Rycin  71.

W yrzucenie kultury greckiej ze szkoły R yło  
u nas spowodowane nie tyle względam i now o
żytnej pedagogiki ile aktem zemsty. Uczniowie, 
którzy brali dw óje z. greki, nauczycieli gimua- 
ż ja  ni dla których w ykłady uniwersyteckie by
t y  źródłem  nudów i  męki, zostawszy szefami 
ministerjalnymi' postanowili w ytrzeb ić grekę w 
gimnazjach. Nieśm iertelny Homer, przedsiębiorą 
czy Ksenolont, uskrzydlony filozo f Plato, tw ór
ca czystej tragedji Sofobles zniknęli z horyzontu 
ucznia, a wraz z mrm cała plejada wolnych ge
niuszów, twórców dzisiejszej kultury, zapadła 
się w  przo paść zapomnieni i. Zapalnej duszy 
m łodego Polaka nie użyźnia się swobodną ale 
konsekwentny atm osferą w iecznie myślących du
chów Hellady, lecz się je studzi cyniczną stra
tegią Cezara, wyraclłowanem  samochwalstwem 
Cycerona żmudnymi rymami Vergilego, dworską 
filo zo fją  Horacego i cenzurowaną historją Tacyta 
—  słowem  dość kiepskim falsyfikatem  tw órcze jf 
żyw ej i zdumiewającej kultury wolnych H el
lenów.

Religja, poezja, literatura, sztuka, filozo- 
f ja  Greków —  to jeden w ielki koncert genjalnej 
,duszy tego n iezwykłego narodu. M itologja Pa- 
randowskiego jest tylko solo, mające dać przed
smak całości. P. Parandowski kreśląc drgające 
Życiem  m ity i podania Greków starał się i 
stylem i treścią rozognić czytelnika. "Dlatego- 
też jego książkę czyta  się i z przyjemnością 
i pożytkiem. M oże ją przeczytać z zajęciem i 
uerzert i człow iek  diojtóaty. P. Parandowski chciał 
być dla (Czytelnika i Home,remi i Herjodem  i P la 
tonem i Eurypidesem. R yc in y  urozmaicające 
całość, jak na nasze liche warsztaty litografi
czne, wypadły wcale R obrze. "Szkoda tylko, "że 
autor nie poszedł za przykładem  Baumgartena, 
Podanda i Wagnera, którzy swoje ryciny za 
opatrzyli krótkiemi objaśnieniami u dołu. B y ł
by je przeczytał nawet ten, któremu się w  książ
ce tylko obrazki podobają. Ale i tak książka Pa- 
randowskiego jest pierwszem tego rodzaju z ja 
w iskiem  z historji greckiej kultury i powinna 
kmałeść wszędzie uznanie i poparcie.

I. K.
Myśl W olna. W yszed ł z druku nr. 10 (18) 

czasopisma „M yśl W olna", Organ Stow arzysze
n ia W olnom yślicieli Polskich, zaw iera jący: E, 
A bratow sk i: Psychologja modlitwy. J, liandau:

Atoizm  a  m yśl wolna. J. Uaudouin de Courtenay: 
1) Usprawiedliw ienie. 2) M ilitaryzih a woinom y- 
ślicielstwo i bezwyznaniowość. B. Schtager: Spi
noza,. J. Sołtys: Nauka szczęścia. J. S łowacki: 
Konstytucja a prżyw ilćje kościelne. Cena nu-., 
m era Mkp. 18.000. P  R. O. Nr. 4470. Adres 
Adm inistracji: W arszaw a/K rólew ska n r .  jl6 .

„Przegląd P itw a  i Administracji ‘ wyszedł 
z druku za trzeci kwartał roku 1923 i zawiera 
rozprawy : Projekt prawa o zobowiązaniach,
Rozwój szlachty czeskiej przez dr. Rauschera. 
Jednostajność w orzecznictwie Najwyższego T r y 
bunału Adm inistracyjnego przez dr. Ehrlicha, 
Zwyczaje handlowe przez dr. Traw ińskitgo, 
sztsnaście recenzji, przegląd B ibliograficzny cza
sopism polskich i zagranicznych ©raz wiele 
rozstrzygnięć z praktyki cywilno-sądowej i ad
m inistracyjnej.

S P O R T .
Zawody strzeleckie Związku Strzeleckibgc

w Lublinie, Dnia 13. i 14. bm. odbyły się w 
Lublinie zawody strzeleckie Związku Strzelec
kiego. W  zawodaon w zięło  udział 60-ciu strzel
ców  z całej Polski. Okręg lwowski w ysłał na 
zawody czterech strzelców pod przewodnictwem 
oby w. Mościckiego.

P ierw szą i drugą nagrodę zdobyli strzelcy 
okręgu lwowskiego obyw . Margielowski- i o$>vw. 
Kaczorowski. Nagrody, te o fiarow ał Pan P rezy 
dent 'W ojciechowski w  postaci własnego portre
tu, srebrnej papierośnicy i m iedziorytu z po
stumentem ks. Józefa Poniatowskiego

Pozatem strzelcy iwowscy zdobyli nagrodę 
M arszałka Piłsudskiego i kilka innych nagród. 
£a najlepsze wyniki w  strzelaniu w: pozycji sto
jącej i leżącej.

Nagrodę wędrowną Zarządu Głównego Zw . 
Strzeleckiego żelobył okręg lubelski.

Rozdanie nagród odbyło się w  sali rady! 
m iejskiej w  obecności prezesa Zarządu G łów ne
go obyw. dra Dłuskiego, reprezentantów w ładz 
i organizacji społecznych. Nagrody rozdał zw y 
cięzcom p. gen. bryg. Bejnar, zastępca D-cy 
0'. K. Lublin, który w  pięknem przemówieniu 
ujął cele i za lan ia  Związku Strzeleckiego.

W  programie prac Związku Strzeleckiego 
przewidziane są dalsze zawocly strzeleckie ob 
wodowe, okręgowe i ogólne, celem' wybrania 
najlepszej jedenastki na Olinipjadę 1924 w  Pa 

ry żu .
Sparta —  Slava. 3 .1  (3 :1 ) .  R ozstrzyga

jący mecz w  tu rn ie ju . o puhar czechosłowacki 
przyniósł zasłużone zw ycięstw o Sparcie

forsncviarosi Torna Club —  Amatorzy 1 : 1 .  
Mecz rozegrany we W iedniu zakończył się- w y 
nikiem remisowym. Gra miała przebieg chaotycz
ny wślriftek ulewnego deszczu.

Danja —  Szwecja mecz m iędzypaństwowy 
zakończył się zwycięstwem  drużyny duńskiej 

stosunku 3 :1.
Lekkoatletyczne wyniki na W ęgrzech; B ieg 

na 10 km. Kultsar 33 :50.
Bieg na 300 m: Kurunezy 357/10 sefc.
Trójskok: Molnar 14.46 m'.
Skok wr dal: Molnar 686 cm.
Skok o tvczce: Handhazi 351 cm.

K

Z IE M N IA K I
z  d o s t a w ą  n a t y c h m i a s t o 
w ą  k n p u ]t >  w a g o n o w o  .

SYNDYKAT ROLNICZY S. A.
p la c  M a r ja ck i 10. 5018



KIMJEH LW OW SKI z  piątku dnia 19-go października 1923. Wr. 247.

99 O L K H t ć
specjalny skład pończoch 1 wyrobów trykotowych

P O L E C A
_ _  _  _  5 _  —  w y r o b y  w e ł n i a n e  i  —
n a  Z i r n c p  t r y k o t y  pierwszej jakości.

n a  r o h

1924
M e  tygsdaiowe p a ie M  ea pares p k t i n o i 1 

K a n n e  M m  na papieize mim Ml 
KaleaflanjM Mmiia gap. p ile n iu  ta e l.

M a n a  Szieiit ia papierze M a n n  
Kaltrdarze ititiae ia papierze salin, hiatiio

«r trwałem i gustownem wykonaniu
s ą  j u ż  d o  n a b y c i a

ARTUR GOLDMAN Drukarnia Iw. Sl&sfDSia 19. tel. 8/4, 
„GLIMERIKA“ Lwów, ulica Legionów 41.

szybkim terminie przyjmuje
w  Z i m n e j  W o d z i e  o b o k  L w o w a

» /itnych grubMciach r  blokach

W  drut m osiężny łwaifj I u
poleca ze składu 

Spółkat Techniczno-Przemy słowa

R. GodycKi-Cwirfio i SKa
Warszawa, ulica Nowowiejska Nr. 14, Telef, 25-05.

Wyłączue przedstawicielstwo 1401

Huty miedzi, Tow. Akc. w  Poznaniu.

l i p m ' !
Dlatego poleca 

najtaniej pończo
chy rękawiczki

fi wszelkie trykotaże 
I w  najtrwalszych gatun
kach popularnie znana

f-1 P fa u
itwóro, HyroeR 19.

1776

B?ZpA| JAZD9
p o sp ie szn y ch  i o so b o w y ch  ważny od i. czerwca 1923r.

ZE LWOWA ODCHODZĄ:
Krakowa 3*35, 820, 10-25, 1ŁOO 

17-30, 18-40, 2100, 23 55.
Warszawa 9*35 , 2 0 *0 5  przez Rozwa

dów, 13"30, 23 10 przez Bełze .
Rawa Ruska 21" 15
Śmatyn 7 55, 8*45, i9 *b s ,  23 u0
Kołomyja 1425, 1725
Chadorów 11 "50
Podwołoczyska 10*40, 23*20
Tarnopol 6*06 17*30
Równe 13*45, 22*40
Radziwiłłów 19*35
Grajewo 9'15
Kowel 19 20
Ławocznc 7'25, 16*55
Borysław 9 *5 0 , 19*30 23*25
Sianki 13'50
Sambor 7" 10, 2? '05
Chelm-Oęblin 855
Stojanuw 7'40 18*35
Podhajce 6 55, 16*20
Jaworów 8*30 17*15

Z r  Lwowa Podzamcza:
Tarnopol ó'27, 17*58
Podhajce 7 i0, i6'36
Stojanów 7 56, 18*53
Grajewo 9'34 przez Sapieżmkę
Podwołoczyska 10*51, 23'12, 23'47
Równe 14*07, 23*04
Kowel 19 39 przez Sapieżankę
Radziwiłłów 1Q'67
Lwowa 6 06, ć ‘3ó. 8*33,8 56, 9-13, 1018. 

1201, .$31, 18*33. 1903. eO'3Ó, 
21*43 21 38

Ze L *  » w  a-Łycs ako wa
Podhajce 7*37 '7-13
Winni ki 5 45 i3*40, 18*27, 19*34

I 00 LWOWA PRZYCHODZĄ:
Krakowa 5*30, 6'3U, 8 1 0 , 9*45, 13*30, 

16-45, 1910, 20 25.
Warszaw? 8  3 5  <22*05 prza-. Rozwa

dów, 5'50, 16 55 przez Bełżec 
Rawa Ruska 7 30 
Śniatyn 5 55, 8*10, 17 00, 18-50 
Kołomyja 12*20, 22 10 
Chodorów 7*20 
Podwołoczyska 6*20, 18*45 
Tarnopol 1215, 20 50 
Równe 6'SO, 15*45 
Radziwiłłów 910 
Grajewo 22*10 przez Sapieżankę 
Kowel 10*30 
f.awocznc 6"50, 22 05 
Borysław 10*05, 15*35, 18*20,
Sianki 10*45. 19*40 
Sambor 7*35 
Dęblin-Chcłm 20'40 
■Stojanów 9*25, 19*15 
Podhajce 8*45, 21*55 
Jaworów 8*05, 20 20

Do L wowa Podzamcza:
Podwołoczyska 5 56, 18 28 

Równe 6*25, 15*22 

Podhajce 8*30, 21*38 

Radziwiłłów 8*51 

Stojanów 9-08, 18*56 

Kowel 10 04 przez Sapieżankę 

Tarnopol 1155, 20 .33 
Grajewo 21*50 przez Sapieżankę

Do Lw o wa-Ły czak owa;
Podhajec 8-16, 21*22 
Winniki 7*11, 15*16, 19 3?, 20 50

Objaśnienie znaków : Tłusty druk, pociąg pospieszny.

ftóżne.
Artur Smutny, stroiciel for 
“  tepianów, Chmielowskiego 
5. przyjmuj* strojenia i repa
racje 5021

‘| cni ciel szczurów, myszy 
* już powrócił Pusiewicz, 

Gródecka 70. 5036

llnleważniam  zgubionąksią-
źeczkę wojskową, wyda

ną przez P. K. U. Stryj Ro
cznik 1S89. Adam Żołnierczyk, 
Manastyr dercżjrcki. 5044

Doszukuję domu w którym 
■ mogłabym grywać na for
tepianie raz na tydzień, trzy 
godziny popołudniu. Zgłosz^- 
r od E. f  5043

Kupno I sprzeaaz.

Oompy, sikawki, w ę ż e p o -  
* ieca fabryka Stanisława 
7 rębickiego, w Warszawie 
Kopernika Nr. 33. Wszelkie 
przybory dla straży ognio
wych Pompy ceneryfugainc, 
Abisyńskie, Artezyjskie, Dia- 
fragma, pompy studzienne 
napełniające rczerwoary na 
piętrach, pompy parowe i 
transmrsyjne. Kilkadziesiąt 
lat praktyki i fabrykacji.

fortepian krótki, krzyżowy 
■ sprzedam, Kopernika 26. 
parter oficyny gankiem osta
tnie drzwi. 5025

łfup>ę fortepian lnb pianino, 
* * dobry, a nawet bardzo 
zniszczony. Zgłoszenia pod 
Czikago administracja „W icku1 

5046

fortepiany pianina. Kupno 
■ Sprzedaż. Najem, Zamiana. 
Kaim Kopernika 16. 5047

li
l „ O R J E R A  LWOWSKIEGO14

Prosim y uprzejmie o  jak najrycb-
— lejsze nadesłanie prenumems'1' —

na paźdsierniG
wraz z ewent. zaległością, celem ure-
—  —  —  gulowania nakładu. —  — —

cena prenumeraty wynosi

o d  9 - g o  p a ź d z i e r n i k a :

W e Lwowie miesięcznie do 

odbierania w administracji 
„Kurjera Lwowskiego*. 225.000 m.

W e  Lwowie z odnoszeniem
, do d o m u .........................  250.000 m.

W  całej Polsce . . . 250.000 „

Zagranicą miesięcznie . 325.000 m

Cena pojedynczego numeru 10.000 m.

« . s$
namskk płaszcz koloru drap okazyjnie do sprzedania. 
**̂  Zdrowia (boczna Bajek, 3 —  II. na lewo tylko dogodi' godz. 

5049

Cyrft j Menażerto Jarano4
L w ó w ,  p X * t o  SIC L s 4 jo n a .T a lK l.

Dziś 18 X. rzymsko - gladjatorskle przedstawienie!
TYLKO D ZIŚ! -  -  -  — -  TYLKO D Z IŚ !
W ielki „match" grecko-rzym ski, walki m iędzy eu iopej- 
skim  szam pionem  p. O. ROLANDEM  i szam pionem  

U krainy p. B ohunem  MAKAREWICZEM.
— — Prem ia 10,0u0.000 m arek. — —

E ohun M akarew icz w przejeździe  przez Lwów — dowie • 
dziaw szy się, że zn an y  eu rop , szam p. Ole*. Roland wy
stępuje w Cyrku „Medrano" —  wyzwał go do walki, 
a p. Roland w y z w n ic  p rz j ją r  i „match1 < ubędzie s ię  
we czwartek 18 X . b. r. — P rócz tego  cały program . 

P oczątek  o godzinie 8-mej w ieczorem .

C!zyrtajcie, prenumerujcie 
rozpowszechniajcie

Organ Polskiego Stronni
ctwa juudowego (grupa Dąb- 
s kiego). Jedyne pismo In
dowe, które wilrwiiło na 
stanowiska demokratycznej 
— — idei ludowej. — —

Współpracują w piśmie posłowie: Jan Dabski, Hen
ryk Wyrzykowski, Wilkoński, Wojtowicz, Polakie
wicz, Anusz, Wędzi.igolski, Fijałkowski, senator W y
słouch, redaktorzy : Dr. Jampolski i Adam Uzirmbło

Prenume-ata na czwarty kwartał 
23 loku wrnosi . . 40.000 M.

Prenumeratę nadsyłać, po numery okazowe 
pisać, wiadomości posyłać poa adresem:

I Warrzniwa ui. Ś-to Krzyska Nr. 17 m. 16. 
„Gazeta Ludow a" Konio R  Ji. O. Nr. 15.

A . h tJÓ M M i Lw ów  Sykatusk* I ł OdRPwsędjpiahiyj nęcUUw; Udem i StfoińskL


